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Radom, czwartek dnia 28 lutego 1935 r.
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Ostrowiec, ul. Focha Nr. 12 
Skarżysko, ul. Staszica Nr. 12.
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REDAKCJI od godziny 12-ej do 14-ej
ADMINISTRACJI od godziny 9-ej do 14-ej i od’17—19 

RADOM, ul. PIŁSUDSKIEGO Nr. 12, telefon Nr. 23-65 1523-66.
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Warszawa. 27.2. Dziś zrana Senat 
przystąpił do rozprawy nad budżetem 
państwa na rok 1935-36.

Po przemówieniu referenta generalne­
go zabrał głos p. premjer prof. Kozłow­
ski, wygłaszając obszerne expose. Expose 
to zamieszczamy w obszernem streszcze­
niu:

jestem zdania, że obrana przez nas 
metoda walki z przesileniem gospodar- 
czem jest słuszna. Powiedzieliśmy sobie, 
że z przesilenia gospodarczego wyjść 
musimy własnemi siłami. Cały nasz sy­
stem polityki ekonomicznej, z której wy­
kluczyliśmy takie metody, jak np. restryk­
cje walutowe, dąży do rozbudowania 
naszych stosunków z zagranicą.

Państwo i społeczeństwo w niedosta­
tecznej wysokości posiadało rezerwy ka­
pitałowe, które mogłyby być rzucone na 
szalę. Z konieczności trzeba się było 
kurczyć i ograniczać. Trzeba było wiel­
kich wysiłków, aby budżety ciał publicz­
nych budżety przedsiębiorstw i warszta­
tów wytwórczych, i budżety osób pry­
watnych, dostosować do nowych warun­
ków. Trzeba to było czynić w ten spo­
sób, aby nie zniszczyć podstawowych 
wartości, na których bazuje się życie 
ekonomiczne całego kraju.

Zmniejszyć świadczenia wsi
Następnie p. premjer oświadczył, że 

stan jest taki, że złotówka na wsi jest 
inną złotówką, niż w mieście. Złotówka 
na wsi — to duży pieniądz Dzieje się 
to wskutek spadku cen wytworów rolni­
ctwa; za tym spadkiem cen nie podążyły 
Jednak świadczenia pieniężne, gotówko­
we naszej wsi. Niskie ceny rolnicze, 
a sztywne świadczenia rolnictwa mają, 
lako swe następstwo wzmożoną podaż 
Produktów rolnych na rynek.

Jest to podaż głodowa, wywołana 
zmniejszeniem konsumcji wewnętrznej sa­
mego rolnictwa.

Przerosty w samorządach
Jako występek będę traktował pod­

wyższenie i przekraczanie budżetów sa­
morządowych, użyję wszystkich środków 
do obniżki tych budżetów i to obniżki 
znacznej.

Dalsze transporty 
, pomarańcz nadcho­

dzą do Gdyni
W ciągu trzeciego tygodnia bm.. t.zn. 

°d dnia 15 go do 23 go lutego rb. na­
deszło do Gdyni ogółem 52.495 skrzyń 

/ Pomarańcz, wagi łącznej 2.795.167 klg.
ty tern 33.788 skrzyń pomarańcz hiszpań­
skich, 10,790 skrzyń pomarańcz palestyń- 

, skich i 7.737 skrzyń pomarańcz włoskich.
Pozatem w dniach 24 i 25 bm zawi- 

/ My do Gdyni dalsze trzy statki, a mia- 
/ łowicie statek „lberja" z 26.000 skrzyń, 
. s,atek „Vikingland" z 30.000 skrzyń 

' t „Skjflld" z 10.000 skrzyń.
Należy dodać, że na 25-ty bm. w skła­

dach Gdyni znajdowało się 120.000 
> skrzyń pomarańcz.

Reforma wymiany miasta i wsi
W akcji zamykania nożyc cen Rząd 

zainicjował prace nad przeprowadzeniem 
reformy wymiany między wsią i miastem. 
Wymiana ta jest zbyt kosztowna i nad­
miernie obciążona róźnemi kosztami 
ubocznemi.

Rewizja ubezpieczeń
Następnie p. premjer poruszył sprawę 

reformy ubezpieczeń społecznych, oświad­
czając, źe Rząd uznał za konieczne rewi 
zję ustawodawstwa ubezpieczeniowego 
przeprowadzić stopniowo, etapami, tak, 
aby do każdego zarządzenia ustawowego, 
przed jego wydaniem przygotować cały 
aparat wykonawczy. To zwalnia nasze 
tempo pracy, ale jednocześnie dajfe ma- 
ximum gwarancji przeprowadzenia refor­
my w taki sposób, aby zamierzenia Rzą­
du zostały przeprowadzone sprawnie i 
dokładnie.

Zaległości podatkowe
Projekt uregulowania tej sprawy 

zmniejsza zaległości tym płatnikom, któ­
rzy w ciągu 2-ch ostatnich lat uiścili 
równowartość bieżących wymiarów, nie­
zależnie od tego, na jakie okresy doko­
nane przez nich wpłaty zostały zaliczo­
ne; powtóre — projekt umożliwia wszy­
stkim płatnikom, którzy w roku budże­
towym 1934 — 35 uregulują oraz w cią­
gu przyszłych lat budżetowych będą pła­
cić bieżące podatki, skreślenie bardzo 
znaczne, bo sięgające 70 proc dawnych 
zaległości i jeszcze duże ulgi w spłacie 
pozostałych 30 proc. W ten sposób te 
bardzo wielkie ulgi w zaległościach uzy­

NOWA POGŁOSKA 
o zmianie stosunków polsko-litewskich

Kowno. 27. 2. Pismo miejscowe 
„Diena“ zamieszcza wiadomość o ma­
jącej nastąpić w najbliższych dniach 
zasadniczej zmianie w stosunkach pol­
sko-litewskich.

Według tego źródła, ze strony Ło­
twy i Estonji miały być poczynione w 
Warszawie kroki, mające charakter po­
średnictwa w uregulowaniu tych sto­

Wyrok na braci — zabójców
Akt oskarżenia na stronicy trzeciej

W dalszym ciągu zeznań świadków 
wynikałoby, iż oskarżony Zygmunt Ma- 
tuszczak winny był dokonanego prze­
stępstwa, słabiej natomiast w świetle 
zeznań świadków wyglądała wina dru­
giego oskarżonego Adama Matuszczaka.

Prok. Szafer w swem mocnern os­
karżeniu powołał się na zeznania świad­
ków oskarżenia, wskazał na to, iż w 
w pierwszej bójce Sochacki Antoni nie 
poniósł żadnego ciężkiego uszkodzenia 
ciała skoro mógł jeszcze w towarzyst­
wie żony i syna udać się do domu.

Niewątpliwie cios w głowę zadał mu 
oskarżony Zygmunt Matuszczak i za 
czyn swój ponieść winien surową karę. 

skają ci, którzy płacili bieżące wymiary i 
płacić będą wymiary przyszłe.

Przyrost kapitałów własnych
To, co jest największą siłą obecną 

naszego gospodarstwa narodowego, to 
odbywający się u nas stały przyrost wła­
snych środków kapitałowych. Zdecydo­
wana polityka Rządu, zmierzająca do u- 
trzymania stałości waluty i ochrony apa­
ratu bankowego, dała nam w konsekwen­
cji przezwyciężenie kryzysu psychiczne­
go, odwrót z tezauryzacji, pobudzenie, 
oszczędności i znaczny przyrost wkła­
dów w instytucjach, trudniących się zbie­
raniem kapitałów.

Proces przyrostu wkładów bankowych 
rozpoczął się w Polsce już w roku 
1932 im i trwanie przerwanie do dnia dzi­
siejszego. Nawet dewaluacja dolara, w 
którym pewne koła naszej publiczności 
lokowały swe kapitały, nie powstrzymała 
tego przyrostu.

Rok rocznie z zaoszczędzonej części 
dochodu społecznego przyrastają środki 
kapitałowe, których wzrost równoznacz­
ny jest ze stałem zwiększeniem się na­
szych własnych możliwości finansowych.

Pożyczka inwestycyjna
Proszę Panów! Ponieważ — jak mó­

wiłem — dla inwestycyj w Polsce są w' 
chwili obecnej odpowiednie warunki, 
znajdujące między innerni swój wyraz w 
niskich cenach materjałów inwestycyj­
nych, z drugiej zaś strony — ponieważ 
są po temu możliwości finansowe, uwa­
żam, że Państwo może i powinno pod­
jąć szerszą niż dotychczas inicjatywę 

sunków.
Podróż szefa polskiego sztabu głów­

nego gen. Gąsiorowskiego do Łotwy 
i Estonji łączy właśnie „Diena“ z tą 
sprawą.

Pisma litewskie powtarzają tę wia­
domość za „Dieną" z zastrzeżeniem, że 
czynią to na odpowiedzialność źródła.

Adw. Wasilewski Zygmunt stara się 
udowodnić, że w chwili, gdy Zygmunt 
Matuszczak uderzył zmarłego, Sochac­
kiego, nie miał żadnego gwoździa, ani 
dłutka w ręku, że świadkowie oskarże­
nia nie zasługują na zaufanie wobec te­
go prosi o uniewinienie oskarżonych.

Sąd po dłuższej naradzie wydał wy­
rok, skazujący Zygmunta Matuszczaka 
na 3 lata -wiezienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego od dn. 21 li­
stopada ub. r., zaś wobec Adama Ma­
tuszczaka sprawę z oskarżenia publicz­
nego umorzyć. Oskarżeni wyrok przyjęli 
z widoczną radością. Ar. 

inwestycyjną. Dlatego też Rząd postano 
wił wypuścić pożyczkę inwestycyjną.

Rząd zwróci się do kraju o zakupie­
nie tej pożyczki.

Z obliczeń naszych wynika, że w 
kraju istnieją wystarczające środki, po­
zwalające pokryć projektowaną przez 
nas kwotę emisji pożyczki inwestycyjnej 
bez szkody dla kapitałów obrotowych 
życia gospodarczego.

Pragnę mocno podkreślić, że 
pożyczka ta pójdzie jedynie na 
cele inwestycyjne. Budżet pań­
stwowy jest opanowany. Niedo­
bór, który w naszym budżecie 
jeszcze istnieje, nie budzi obaw i 
da się pokryć operacjami kre- 
dytowemi, nie nastręczającemi 
już dziś dla ministerstwa skarbu 
większych trudności.

Pożyczka pójdzie na ożywie­
nie życia gospodarczego, na 
zwiększenie obrotów gospodar­
czych.

Z projektowanej kwoty prze­
znaczamy 50 miljonów zł. na 
drogi, około 50 miljonów zł. na 
regulacje rzek i prace wodne 
i resztę na inne urządzenia, słu­
żące życiu gospodarczemu.

Część tej pożyczki będzie 
mogła być przeznaczona na bu­
dowę tych urządzeń, które są 
niezbędne dla usprawnienia na­
szego handlu zarówno wew­
nętrznego jak i eksportowego.

Pożyczka zatrudni 
bezrobotnych

Pożyczka inwestycyjna i Zwią­
zane z nią prace to nie sztuczne 
nakręcanie konjunktury, a racjo­
nalne skierowanie gromadzących 
się oszczędności i kapitałów oraz 
tworzenie lepszych warunków 
bytu narodu.

Obracające się już coraz sil­
niej tryby naszej maszynerji gos­
podarczej wciągną powoli do 
fabryk bezczynne siły narodu. 
Pożyczka inwestycyjna ten od­
bywający się proces wzrostu za­
trudnienia przyśpieszy. Wślad 
za tem zmniejszy się bezrobocie, 
ciążące dziś tak dotkliwie na 
barkach świata pracy.

Na drucie 
telegraficznym

(—) Sąd okręgowy w Rybniku roz­
patrywał sprawę górnika, Adolfa Hessa, 
który biuźnił publicznie przeciw Matce 
Boskiej. Sąd skazał blużniercę na 7 mie­
sięcy więzienia.

(—) Według otrzymanych tu wiado­
mości u wybrzeży Małych Antylów roz­
bił się statek turystyczny. Akcja ratowni-, 
cza nie przyniosła żadnych rezultatów. 
Wyłowiono tylko 6 trupów. Przypuszcza­
ją, że 22 osoby zostały pożarte przez 
rekiny.
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H stworzył największy film doby obecnej

Najbardziej wyzyskiwaną dziedziną 
pracy jest bezwątpienia praca chałup­
ników. Nieuregulowany czas pracy, fa­
talne warunki bigjeniczne, a co najważ­
niejsza, niesłychanie niskie zarobki cha­
rakteryzują tą dziedziną pracy.

Do typowych prac chałupniczych na­
leży krawiectwo, hawciarstwo, bieliżniar- 
stwo, szewctwo, trykociarstwo i t. p.

O zasiągu pracy chałupniczej mogą 
świadczyć, naprzykład, niedawno ogło­
szone dane z chałupnictwa szydełkar- 
skiego, które rozwinąło sią niezmiernie 
szeroko w kilku powiatach województwa 
lubelskiego. W poszczególnych miastecz­
kach pracuje tu od 300 do 1000 i 2000 
kobiet szydełkarek, w poszczególnych 
powiatach liczba ich dochodzi do 3000. 
Wyrób swetrów, czapek, szalików trak­
towany jest jako praca całych rodzin, 
zająci są wszyscy od dzieci do najstar­
szych kobiet włącznie. Zarobki wyno­
szą nie wiącej, niż złotón ką za kilka­
naście godzin pracy, a kupcy lub ich 
pośrednicy cząsto i tych niewielkich sta 
wek nie wypłacają gotówką i wyzyskują 
chałupników podwójnie przez dawanie 
im weksli, bonów do sklepów, lub też 
poprosi u zalegając z wypłatami.

Nielepsze warunki pracy są i w in­
nych dziedzinach pracy chałupniczej. 
Przy dzisiejszej nądzy i bezrobociu, każ­
dy, kto tylko może, szuka zającia ubocz­
nego, chociażby praca ta była jaknaj- 
gorzej płatna.

Naturalnie tego rodzaju wyzysk pra­
cy odbija sią fatalnie na stanie zdro­
wia chałupników, którzy są zresztą czą­
sto pozbawieni opieki lekarskiej, mimo 
bowiem, że ustawa przewiduje ubezpie­
czenie chałupników na wypadek choro­
by, przedsiębiorcy starają sią obchodzić 
i ten przepis ustawy.

Ale poza ujemnym wpływem pracy 
chałupniczej na zatrudnionych tu robot­
ników, wyzysk ich pracy szkodzi pośre­
dnio robotnikom zatrudnionym w prze­
myśle, a wreszcie szkodzi również i prze­
mysłowi. /

Chałupnictwo bowiem, niezmiernie 
rozgałęzione właśnie wskutek dużej ła­
twości wyzysku pracowników, konkuruje 
bardzo silnie z wyrobami przemysłowe- 
mi oraz wpływa na obniżką zarobków 
robotników fabrycznych-

Niewiele naturalnie pomagają spo­
radycznie powtarzające sią strajki cha-

łupników, zmuszonych ostateczną nędzą 
do walki o swe prawa. Chałupnik roz­
proszony, żle zorganizowany, zależny 
nie od jednego, ale cząsto od całego 
łańcuszka pośredników, jest właściwie 
całkowicie bezbronny.

HZ obronie jego może wystąpić sku­
tecznie tylko państwo w formie ustawy 
o pracy chałupniczej.

W Polsce jedynie dwie ustawy roz­
ciągają sią i na chałupników: ustawa 
o ubezpieczeniu chorobowem i ustawa o 
sądach pracy. Brak jest natomiast 
ogólnej ustawy, regulującej warunki pra 
cy w chałupnictwie.

Tymczasem szereg państw innych 
uregulowało już oddawna częściowo lub 
całkowicie tę dziedzinę pracy. Wyli­
czyć tu można przedewszystkiem Anglję, 
Francją, Niemcy. Austrją, Czechosłowa­
cją, Norwegię i wiele innych państw. 
Ustawy te obejmują różne zagadnienia, 
związane z pracą chałupników.

A wiąc sprawa najważniejsza — u- 
stalane są płace minimalne i ceny mi­
nimalne za towary, wyrabiane przez 
chałupników. Zasada ustalania plac

opiera sią na konieczności zapewnienia 
chałupnikom odpowiedniej stopy życia, 
nie niższej od przeciętnego poziomu ży­
cia robotnika przemysłowego.

Przepisy te obejmują w niektórych 
państwach wszystkie dziedziny pracy 
chałupniczej i stanowią poważną tamą 
urzec w wyzyskowi ich P"acy. Płace są 
odpowiednio różniczkowane na płace 
chałupników i ich pomocników, a właś 
ciwe przepisy zaopatrzone są w sankcje 
karne.

Do drugiej kategorji przepisów o 
pracy chałupniczej należą przepisy, do 
tyczące ewidencji w chałupnictwie, a 
więc obowiązek nałożony na przedsią- 
biorców do prowadzenia dokładnych 
spisów osób zatrudnionych, ilości wyda­
wanych tai towarów, cen i płac. Istnie­
je w wielu ustawach obowiązek wywie­
szania tabel płac i warunków dostawy 
towaru w lokalach, gdzie praca jest wy­
dawana, zaopatrywania chałupników w 
książeczki obrachunkowe.

Wreszcie trzecia kategorja przepisów 
reguluje w pewnej mierze h'gjeną i czas

pracy. A wiąc są to przepisy szmfr 
łowe w dziedzinach pracy, zagrały- 
cych zdrowiu czy to samych, pracowni­
ków, czy też spożywców, zakaz prowa­
dzenia niektórych prac w lokalach, klin 
służą jednocześnie za mieszkania, zakaz 
wydawania prac do domu tym pracor 
nikom, którzy przepracowali już ustawo­
wo obowiązującą ilość godzin w warsr 
tacie przedsiąbiorcy. Cząsto 
chałupnikami są ci sami robotnicy I1' 
bryczni, którzy, np. w fabrykach 
giątych, po 8 miu godzinach pracy'fj1' 
bryce, wykańczają towary w domu (W 
platanie) (politurowanie i tp.)

Z tego krótkiego opisu widać, P 
wrnle dziedzin pracy chałupniczej icsk- 
ło już uregulowane zagranicą, a pttip' 
sy te z pewnością przyczyniają się *’ 
dużej mierze do uporządkowania i W10' 
wadzenia ładu w dziedziną stosunki 
pracy.

Ustawa o chałupnictwie powinna iu 
nas ukazać sią jaknajprądzej, w W 
sposób bowiem uniknąłoby sią szetej11 
ciężkich, a niepowetowanych zatargi- 
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Od poniedziałku dnia 25-go lutego r. b. A w A
Największy reżyser europejski w roi. głów. CHARLES BOYR, LORRETTA YOUNG i PHILLIPS HOLMES

eryk charell NadPr°gram: Tygodnik Fox’a
twórca filmu „KONGRES TAŃCZY" Początek o godz. 5.30.
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ilustrowanym muzyką najznakomitszego kompozytora francuskiego RAYELA.

Od poniedziałku i dni następnych!
Szczyt techniki tanecznej GEORGE RAFT 

Olśniewająca urodą i blaskiem talentu CAROLA LOMBARD
ukaże się w krótce w filmie ParamountLUTY 
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„CZARY

w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego

(
fary Aptek
/ Czwartku na piątek apteka Bruśnickie- 
^rkowskiego.

^■10-WARSZAWA
Czwartek

pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze", 
LWa z płyt, 6.52: gimnastyka, 7.15= 
I„ Poranny, 7.35: chwilka pań domu,' 

h ,’POWiedź programu, 7.50: koncert rekla- 
Ł Dn71 sysr>al czasu, 12.00: hejnał z Kra-

świadom, meteorolog., 12.05: codz.
Polskiej, 12.10: program dla dzie- 

i,NV1I poranek szkolny, 13: dziennik 
z rynku pracy, 13.10: d. c. kon- 

1 ,.01nego z Filh., 15.30: wiadom. o eksp.

Z sali sądowej

Gmachy radomskiej 
dyrekcji kolejowej 

w Chełmie

Rynek pieniężny Polski odznaczał 
się w styczniu r. b., jak zwykle po li­
kwidacji ultimo rocznego, silniejszym 
wzrostem płynności, mającym swe źród­
ło w sezonowym spadku zapotrzebowa­
nia kredytowego.

Ze względu na brak odpowiedniego 
materjału dyskontowego, działalność kre­
dytowa banków była mało ożywiona, 
wskutek czego zmniejszył się stan wy­
korzystanych kredytów redyskontowych. 
Płynność rynku pieniężnego przyczynia 
się do poprawy na rynku kapitałowym, 
co znajduje wyraz w nieprzerwanym 
wzroście wkładów, oraz w zwiększonych 
obrotach papierami lokacyjnemi przy 
zwyżkujących kursach giełdowych.

Wypłacalność w zakresie kredytów 
bankowych pozostała naogół zadawala­
jąca z wyjątkiem kredytów rolniczych, 
których likwidacja napotykała nadal na 
trudności.

Sytuacja rynkowa dla płodów rol­
nych była bowiem w dalszym ciągu 
niekorzystna, a wzmożona podaż tych 
artykułów, wywołana większemi płat­
nościami . rolnictwa w styczniu, wpły­
wała niekorzystnie na poziom cen. Stan 
wytwórczości przemysłowej utrzymał się 
na poziomie wyższym, niż przed rokiem

wskutek silniejszego wzrostu w dziale 
produkcji dóbr wytwórczych.

Poważniejsze zwiększenie produkcji 
nastąpiło w styczniu głównie w hutnic­
twie Żelaznem, które w poprzednim mie­
siącu otrzymało większe zamówienia.

Wywóz węgla doznał silniejszego 
ograniczenia, zbyt na rynku wewnętrz­
nym natomiast i wydobycie węgla były 
większe. Również w przemyśle nafto­
wym spadek eksportu przetworów nie 
’wpłynął na zmniejszenie przeróbki ropy 
w rafinerjach.

Natomiast w przemysłach, produku­
jących dobra spożycia, nastąpił spadek 
wytwórczości, zwłaszcza w przemyśle 
spożywczym, odzieżowym i skórzanym. 
W przemyśle włókienniczym, po okre­
sie świątecznego zastoju, zaznaczył się 
pod koniec stycznia częściowy wzrost 
uruchomienia fabryk głównie w dziale 
wyrobów wełnianych, w związku z roz­
poczynającą się produkcją na sezon 
wiosenno-letni. Wywołało to pewne 
ożywienie w niektórych działach prze­
mysłu chemicznego, pracujących dla 
włókiennictwa. Również część zakła­
dów metalowego przemysłu przetwór­
czego notuje poprawę zatrudnienia w 
styczniu, podobnie, jak przemysł drzew-
iiiim ■iuhiiiii if i iuBi iih iw ii nmwMii ni nif hiiiiiibiiibi

ny, pracujący nadal w dużej mierze 113 
ekspirt.

W handlu z zagranicą nadwyżka wF 
wozu nad przywozem została utrzym3113 
w niezmienionej wysokości, przy niec° 
mniejszych obrotach.

Liczba zarejestrowanych bezrobotny^1 
wzrastała w styczniu nadal dość silj11”' 
w następnych tygodniach natoffli3’1 
przyrost ten., znacznie osłabł.

Stan bezrobocia 
w Polsce

Według danych które wpłynęły 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Fr?' 
cy, zanotowano na dzień 23-ci bm. og"’ 
łem 517.476 bezrobotnych na tere^ 
Rzeczypospolitej, czyli o 2 135 bezrob5'’ 
nych więcej, aniżeli w tygodniu ubiegły1”'

Na terenie Warszawy zanotoW^? 
208.891 bezrobotnych, czyli o 34 mpi^1 
aniżeli w tygodniu ubiegłym, na teren10 
Łodzi — 45.210, czyli o 183 mniej i ”a 
terenie Górnego Śląska 127.988 bezrob^' 
nych, czyli o 8-miu bezrobotnych więc0)

pi5' Przegl4d giełdowy, 15.45: drobne 
ijj |Ń''’arda Elgara (płyty), 16: muzyka 

lekcja jęz. franc. L. Roąuigny, 
ftp/.tyyobrażni nadaje słuchowisko p. t. 
%a PS-Wilkońskiego, 17.50: skrzynka 
‘'■sitt r .Pogadanka rolnicza, 18.15: Florent 

1 *71 Ufbty), 18.45: co czytać, 19: duety 
hi|an.w- Skwarczewskiej (sopran), 19.20: 

aktualna, 19.30: melodje z filmu 
1945; program na dzień 

«. ort'OL: w-iadom. sport., 20: koncert wiecz. 
/f Prar1'-S^tr|b> 20.45: dziennik wiecz., 20.55: 

21ieęmy w Polsce, 21: koncert z Kra- 
' ' 0*czyt z Poznania, 22: koncert

L,siWei 22'15: rauzyka taneczna, 22.45: 
*skim, W°wie i Wilnie — odczyt w jęz.

dr. F. Szyfmanówna, 23: wia- 
i nihZa?.ro'- dla komunik lotniczej, 23.30: 

rki tanecznej.

{2 marca b. r. w świetlicy 
L Nr. i im. Adama Skwarczyń- 
laji^.y ul. Malczewskiego Nr. 20 

i urzą-

-.ty . ^yorazni naaaje siucnowisKo p. t. 
yipg. Wilkońskiego, 17.50: skrzynka 

DOfrariptikn rn1nir7a IR 1^- Plnrpnf

Zabawa taneczna
iska^ 2 marca b- r. w świetlicy 
j„aNr. i im. Adama Skwarczyń-

t '?anizPfZ7 ”1- Malczewskiego
’ iaJacia młodzieży pracującej urzą- 

? taneczną, dochód z której 
nZa się na cele kulturalno-oświa- 
u8niska.

bąd Okręgowy w Radomiu rozpa­
trywał wczoraj sprawę braci Zygmunta 
i Adama Matuszczaków, oskarżonych 
o to, iż w dniu 17 listopada ub. roku 
przez pobicie Antoniego Sochackiego 
zadali mu ciężkie uszkodzenie ciała, któ­
re spowodowało śmierć.

Zygmunt Matuszczak jest oskarżony 
o to, iż uderzył długiem ostrem narzę­
dziem w głowę zmarłego Antoniego 
Sochackiego, zaś Adama Matuszczaka o 
to, iż brał udział w bójce z Sochac­
kim.

Oskarżeni do winy się nie 
znają.

Do rozprawy wezwano 11 świad­
ków.

Z urzędu bronił oskarżonych adw. 
Wasilewski Zygmunt. Oskarżał prok. 
Szafer. Skład sędziów następujący: 
przewodniczący wiceprezes s. o. Wa- 
rzycki, wotanci s. o. s. o. Czarnecki 
i Plewako.

Bardzo obciążające, dla oskarżonych 
były zeznania żony zamordowanego Sta­
nisławy Sochackiej.

przy-

Organizacja Związku Emerytów Kolejowych w Radomiu

W związku z projektowanem swego 
czasu przeniesieniem dyrekcji kolejowej 
z Radomia do Chełma, ministerstwo ko­
munikacji rozpoczęło budowę gmachów 
w Chełmie dla pomieszczenia biur dy­
rekcji oraz kolonji mieszkalnej dla pra­
cowników kolejowych.

Ogółem do chwili obecnej zostało 
pobudowanych 113 budynków, z których 
32 są całkowicie wykończone i od 1932 
r. zajęte przez biuro kontroli dochodów 
oraz na mieszkania dla 
pracowników tego biura. Pozostałe bu­
dynki są jeszcze nie wykończone i jako 
takie nie mogą być narazie oddane do 
użytku.

Nieprawdziwe więc są wzmianki, uka­
zujące się w prasie stołecznej i prowin­
cjonalnej, jakoby budynki kolejowe w 
Chełmie były pobudowane niedbale i ja­
koby groziła im zagłada.

Biorą one prawdopodobnie początek 
stąd, iż w czasie niebywałych mrozów w 
roku 1928 29 oraz właściwości gruntów, 
na których zostało zbudowane miasto 
Chełm, kilka budynków kolejowych ule­
gło nieznacznemu zarysowaniu.

Uszkodzenia te zostały natychmiast 
usunięte przez przedsiębiorcę na jego 
własny koszt.

Część budynków kolejowych w Cheł­
mie dotychczas jest niewykończona jed­
nak są one zabezpieczone przed działa­
niem wpłvwów atmosferycznych.

Całkowite wykończenie gmachów dy­
rekcji kolejowej ze względów technicz­
nych i finansowych potrwać musi od 2 
do 3 lat.
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Pożar

Jastrzębskiego

W dniu 26 b. m. odbyło się w Ra­
domiu organizacyjne zebranie Związku 
emerytów kolejowych. Na zebranie to 

! przybyło śtu kilkudziesięciu emerytów.
Zebranie zagaił wiceprezes Zarządu 

Głównego Związku z Warszawy p. Ko- 
culski, a wyjaśnień udzielał sekretarz 
Żarz. Gł. p. Nowiński.

Po omówieniu spraw organizacyj-

nych postanowiono założyć w Radomiu 
Oddział Związku Emerytów.

Przeprowadzone wybory do Zarzą­
du Oddziału Radomskiego dały wynik 
następujący:

Prezes — p. Fr. Szelągowski, wice­
prezes — p. Kowalski, skarbnik — p. 
Sarnowicz, sekretarz —- p. A. Drąc i p. 
Krauze — zastępca.

Koła Polskiego Związku Za- 
urządza w dn. 4 marca b. i. 

,.iCn Restauracji cukierni p. B. Przy- 
Dancing-Bridge z które- 

'l przeznaczony będzie na urzą- 
dzieci pol-

Ze sportu

. ■V H»4.vŁuauz,uny u 
z letnich dla

Wstęp 1 zł

Własna pomoc w rzemiośle radomskiem fes.
'hc^bica, Powiatu

W związku z utworzeniem spółdzielni 
rzemieślniczej w Radomiu pod nazwą 
„Rzemiosło" nie od rzeczy będzie zasta­
nowić się, jakie korzyści przyniesie ta 
spółdzielnia rzemieślnikom w Radomiu. 

Zły stan interesów rzemiosła znany 
jest wszystkim. Zmniejszona konsumpcja 
wyrobów rzemieślniczych przez miasto 
i wieś i brak eksportu, wpłynęły rujnu­
jąco na rzemiosło, zmuszając je do 
zmniejszenia warsztatów pracy, obniżając 
ceny wyrobów i wytwarzając niezdrową 
konkurencję między rzemieślnikami. Zna­
ne są wypadki, że rzemieślnicy podejmu­
ją się wykonania jakiejś roboty poniżej 
własnych kosztów wyrobu, że pracują po 
20 godzin dziennie aby zarobić zaledwie 
tyle, by z głodu nie zginąć.

Możliwość rozwoju rzemiosła jednak 
istnieje i tę możliwość daje mu spół­
dzielczość. Czego jednostka wykonać nie 
może, może wykonać kilkuset zjednoczo 
nych w spółdzielni rzemieślników. Zebra­
ny w drodze udziałów kapitał, ewentual­
na możność uzyskania kredytu, umożliwi 
spółdzielni konkurencję z większym prze­
mysłem, umożliwi stawanie do większych 
przetargów, podejmowanie większych ro­
bót i dostaw, wykonywanie robót na 
większą skalę, wyrobu towarów na skład 
i sprzedaż w miejscowościach jednostce 
finansowo słabej niedostępnych. Dotąd

wszystkie większe dostawy dla instytucyj 
państwowych czy samorządowych otrzy­
mują także na terenie naszego miasta 
więksi przedsiębiorcy, nie pracujący oso­
biście, lecz posiadający większe fabryki, 
lub wykonywujący robotę systemem na­
kładcy, dając powierzoną sobie robotę 
do wykonania z dostarczonego mu ma- 
terjalu drobnemu rzemieślnikowi i ciąg­
nąc z jego marnie wynagradzanej pracy 
lichwiarskie zyski.

Rzemiosło złączone w spółdzielni mo­
że samo te roboty czy dostawy podjąć 
i wykonać, może je nawet taniej niż wiel­
ki przedsiębiorca wykonać, — bo odli­
czywszy olbrzymie zyski przedsiębior­
ców, a natomiast doliczając odpowiednie 
wynagrodzenie za pracę, kalkulacja cen 
wyrobów może wypaść jeszcze taniej od 
liczonych przez przedsiębiorców nakład­
ców. Zatrudnione w ten sposób drobne 
rzemiosło i odpowiednio wynagradzane, 
będzie powodem wzrostu pracy także i 
w tych zawodach rzemieślniczych, którym 
zdawałoby się spółdzielnia nic pomóc 
nie może Podjęte ew. przez spółdzielnię, 
prace budowlane, szewckie, krawieckie, 
stolarskie, ślusarskie i inne, dadzą pracę 
wielu rzemieślnikom, czeladnikom i ro­
botnikom—którzy nie mając dotąd pracy 
i odpowiednich dochodów—nie byli pra­
wie wcale konsumentami, nie kupowali

mięsa u rzeźnika, nie chodzili do fryzj er3 
nie kupowali naczyń, ubrań, obuwia i 
d. Z chwilą otrzymania pracy staną si? 
oni wszyscy także odbiorcami.

Rozwój spółdzielni wpłynie zatd” 
bardzo wydatnie na zwiększenie się kof 
sumpji, na czem skorzystają wszystkie & 
wody rzemieślnicze, a także i te, ktć»re 
na razie nie mają widoków bezpośre^' 
nich zysków ze spółdzielni.

Leży więc w interesie wszystkich 
wodów rzemieślniczych, b, nowo utw'0' 
rzona spółdzielnia była jak najsilniejsi 
by skupiła koło siebie wszystkie zawodf 
i wszystkich rzemieślników Radomia.

Zapisujcie się więc wszyscy do spók 
dzielni „Rzemiosło" wytwórczej spółdzieL 
ni rzemieślniczej z ogr. odp. w Rado- 
miu. J. H.

godz. 23.25 
Józefa w osa- 
radomskiego,

’ '* -------------- —~r-------- 1
Ha mieszkalne, 6 obór i 10 sto- 

rł L>J'Jrlvvv- '"““'•'incgu, jOZe-
% h a’*a i Władysława, oraz na

|ei ""aKO wieża otamsrawa, t\wie- 
]jj X Gierzgały Walerjana, Ziółki 

t^.2awiszy Jana, Zielonki Jana, 
uZa Jakóba, Stypowskiego Jana 

,, ,2° Gracjana. Ogólne straty

Zachodzi podejrzenie, że po- 
p * Wskutek podpalenia, dokona- 

niewiadomego dotychczas

CZARY“ — „Bolero".

F -ni puwiaiu 4

f Pożar, skutkiem czego spaliło 
* 115 roteszkaloe, 6 obór i 10 s‘ 

r ’Stąh^odę Dyjków: Antoniego, Jó:
. aWa i Władysława, oraz na 
J łj^Wakowicza Stanisława, Kwie- 
IIS

’ ir’ałe cJracjana. agonie suaiy
/ ^skutek pożaru wynoszą około 

................ ......... -

( Kin
”^OLLO“ — „Świat się śmieje". 

k.%-.ĄDria" —..........................
Kin

!No ’’^OLLO“ — „Świat się śmieje".
OortJ.PRIA" — „Melodje cygańskie" —

Kiedy rozpoczną się rozgrywki 
o mistrzostwa piłkarskie?
Jak się dowiadujemy już 3 marca odbę­

dzie się losowanie mistrzostw B klasy Pod- 
okręgu Radomskiego, należy się więc spodzie­
wać pierwszych meczów w tej klasie już 
w pierwszych dniach marca, zaś rozgrywki 
o mistrzostwo A klasy Podokręgu Radomskie­
go rozpoczną się najwcześniej w połowie 
kwietnia.

wych z powyższej przyczyny, wprowadził ka­
rencję, a więc niemożliwość uciekania graczy 
z klubu do klubu, która trwa już kilka lat.

W całej Polsce spodziewano się, a więc 
i w Radomiu, że PZPN, na rok 1936 zniesie 
karencję i dlatego też tutejsze kluby fabrycz­
ne zapuściły sieci na graczy najlepszych klu­
bów naszego miasta Czarnych i RKS.

K, S. Granat ze Skarżyska sprowadził so­
bie nawet świetnego gracza z Poznania No­
wackiego, a tu niespodzianka... Walne zgro­
madzenie PZPN, uchwaliło przedłużyć karen­
cję na rok 1936. Wszelkie trudy poszły na 
marne, a szkoda było fatygi. Ar.

(

Przedłużenia karencji na rok 
1936 przez P.Z.P.N.

Jest rzeczą wiadomą, iż zawodowe kluby 
piłkarskie niejednokrotnie za duże pieniądze 
ściągają sobie graczy z jednego klubu do dru­
giego. ~ Wystarczy 'wspomnieć o takich klu­
bach jak angielski „Arsenał" lub włoski „Ju- 
ventas“, gdzie „zakupiono" z Argentyny czy 
Urugwaju graczy, za których płacono klubom 
po kilkadziesiąt tysięcy złotych i więcej. Po­
wolutku przeniosła się ta metoda i do ama­
torskich drużyn, a i u nas w Polsce niejed­
nokrotnie dobry gracz przenosił się z drużyny 
do drużyny, ponieważ wraz z miejscem w dru­
żynie nowej, ofiarowano mu zupełnie dobrze 
płatną posadkę. Takie przeniesienia, a właś­
ciwie uciekania graczy z jednego klubu do 
drugiego niejednokrotnie doprowadziły kluby 
do finansowej ruiny, a co zatem do całkowi­
tej zguby.

PZPN. (Polski Związek Piłki Nożnej), 
chcąc uniknąć likwidacji wielu klubów sporto-

I Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach

w Radomskiem
T o warzy st wie
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
\ ul. Traugutta 53.

Złóż ofiarę na F. O. M
i

Lekcji gry na skrzypcach 
najnowszą metodą udziela LaureatParyskiego 
Konserwatorjum Muz. Zbigniew GÓRZYŃSKI. 
Ceny przystępne. Dla skrzypków zawodowych 
ulgi. Ul. Pierackiego Nr. 12. mieszkania 10.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!
Święto muzyki i humoru

Świat sie śmieje
Pierwsza sowiecka komedją muzyczna

Zamach samobójczy
W dniu 26 bm. na cmentarzu kato­

lickim usiłowała popełnić samobójstwo 
przez zażycie większej ilości proszków 
od bólu głowy, oraz jodyny zmieszanej 
z esencją octową, Józefa Walasik, zam. 
w Radomiu przy ul. Traugutta Nr. 52. 
Do samobójstwa nie doszło, gdyż despe- 
ratka przed zażyciem przygotowanej przez 
siebie trucizny na cmentarzu zemdlała 
i tern się uratowała. Desperatkę odwie­
ziono do jej mieszkania.

„Gwałtu co się dzieje”
Któż nie zna kapitalnych postaci w wiecz­

nie żywych sztukach Aleksandra Fredry? Któż 
nie zna „Pana Jowialskiego", „Zemsty", „Ślu­
bów Panieńskich?"

W ubiegłą sobotę, dn. 23 lutego 1935 r. 
Sekcja Teatralna Koła Kulturalno-Oświatowe­
go Pracowników Państwowej Fabryki Broni 
wystąpiła z komedją Al. hr. Fredry, p. t. „Gwał­
tu, co się dzieje".

Groteskowe postacie bohaterów kotnedji, 
której akcja rozgrywa się dwieście lat temu, 
przedstawiając ówczesne dążenia emancypa­
cyjne kobiet i zniewieściałość mężczyzn—bu­
dziły w widzach serdeczny śmiech.

Przechodząc do odtwórców poszczegól­
nych ról, chciałbym, zgodnie zresztą z inten­
cją autora sztuki, wyszydzającego pochleb­
stwo, dać objektywny sąd. Muszę stwierdzić 
z całą stanowczością, że Sekcja Teatralna 
Koła Kulturalno-Oświatowego Pracown. F-ki 
Broni zrobiła i robi stale duże postępy i je­
żeli chodzi o zagranie tak trudnej sztuki jak 
„Gwałtu, co się dzieje",' to cały zespół grał 
zupełnie dobrze. Dobrą w dykcji i ruchach 
w roli czupurnej Urszuli była p. Wachówna. 
Dużo wdzięku wnosi na scenę p. Skupiewska, 
p. Ordyński urasta do roli lokalnego Waltera, 
wzbudzając śmiech każdem ukazaniem się na 
scenie. P. Czajkowski stworzył doskonały 
typ plotkarza w roli Filipa Grzegotki. Słowa 
uznania należą się również pp. Tomaszew­
skiemu, Bosiakoi-skiemu, Kolasie, Szo-piance, 
Wasilewskiej, Grabowskiemu i Witkowi. Re- 
żyserja p. Tomaszewskiego zupełnie dobra.

Na widowni przeważał żywioł robotniczy.
S. K.

Połów opryszKów
Kradzież portmonetki na szkodę Górki 

Zofji zam. ul. Pierackiego 36 została wykryta. 
Kradzieży tej dokonał Józef Piejak zam. Ki­
lińskiego 1.

Kradzież kury na szkodę Aleksandra Igiel- 
mana zam. Żelazna nr. 20-b została wykryta. 
Kradzieży tej dokonał Handelbaum Hersz lat . 
14, zam. Nowy Świat nr. 6.

Kradzież 2-ch lampek elektrycznych w u- 
rzędzie gminy Radom została wykryta. Kra­
dzieży tej dokonał dozorca tejże gminy Jan 
Iwańczyk.

Kradzież 30 worków próżnych z magazy­
nu Spółdzielni Rolniczej Sejmikowej została 
wykryta. Kradzieży tej dokonali Kwiecień 
Roman lat 15 zam. Starokrńkowska nr. 4 i 
Olszewski Marjan zam. Krótka 14. Część 
worków skradzionych odebrano.

Kradzież 2-ch par saneczek dziecinnych 
wart. 19 zł. na szkodę Wojty Metodego zam. 
ul. Piłsudskiego nr. 6 została wykryta. Kra­
dzieży tej dokonał Kaliński Stanistaw zam. ul. 
Mączna nr. 7. Sanki jedne odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

We wszystkich powyższych sprawach 
sporządzono akta oskarżenia i przesłano do 
Sądu Grodzkiego.

♦♦♦♦ ♦♦♦ ♦♦ ♦
£
<0♦

Nadprogam:

LOS KANARKA
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Z SALI SĄDOWEJ

Uniewinnienie
P. Bronisława Lobodzianka oskarżona 

o zabranie 47 złotych p. Czesławowi S. 
została przez Sąd Grodzki uniewinniona.

Król humorystów
W setną rocznicę urodzin Marka Twain’a

Z Wąchocka
Opłatek strzelecki

Oddział Związku Strzeleckiego w Wącho­
cku zorganizował w dniu 22/11 tradycyjny 
„Opłatek11 z udziałem zarządu. Do licznie ze­
branych młodych obywateli przemówił prezes 
Zarządu, mgr. Mucha, wskazując na rolę Z. S. 
w odzyskaniu Niepodległości, oraz nauczyciel 
Banackowski A., omawiając rozwój Z. S. w 
Odrodzonej Polsce i w szczególności rozwój 
miejscowego Oddziału Z. S„ który w ubiegłym 
roku wykazał wiele ożywionej działalności.

Nowiny radjowe
Inżynier robi muzykę, 

a muzyk uwagi

Okres obecny niewątpliwie bardzo 
obfituje w obchody poświęcone pamięci 
wybitnych artystów i pisarzy. Lata w któ­
rych żyli i pracowali odznaczały się wzmo- 
żonemi dążeniami rozwoju i sztuki i kul­
tury. I byli naprawdę pisarze i artyści 
o talentach nieprzeciętnych, z tego też 
może powodu, a może zresztą do pew­
nego stopnia i z racji odmiennej nieco 
od obecnej, konjunktury, nie mogli na­
rzekać na brak konsumentów płodów 
ich ducha. Nie odczuwali kryzysu czy­
telnictwa, ani pokupności płócien malar­
skich czy rzeźb.

Jednym z bardziej poczytnych auto­
rów tych czasów był doskonały humory 
sta amerykański Marek Twain, którego 
znakomite książki, jak „Przygody Toma 
Sawyer‘a", „Przygody Huck Finna" i in­
ne aż nadto dobrze porywały każdego 
z nas w dzieciństwie. Zawdzięczamy mu

niejedno miłe wzruszenie i beztroską ra­
dość. Niejednemu może przydałoby się 
nawet w tych naszych ponurych latach 
przypomnieć sobie utwory Twain'a, a za- 
czytawszy się, zapomnieć o wszelkich 
troskach i nędzach obecnego życia. Za 
mało mamy radości, płynących ze zbyt 
realnego życia, stąd też nie zaszkodzi po­
budzić siebie przy pomocy radosnej lite­
ratury, do weselszego nieco nastroju, a 
wówczas moźebyśmy samo życie uj­
mowali inaczej.

Mark Twain urodził się w roku 1835, 
w Stanie Missouri. Prawdziwe jego naz­
wisko brzmiało Samuel Langhorne Cle 
mens. Jak niemal wszyscy amerykańscy 
pisarze, przeszedł w swej młodości wiele 
najrozmaitrzych przygód i niedostatków. 
Podejmował się najróżnorodniejszych za­
jęć, a więc był i drukarzem, i kuchcikiem 
okrętowym, i górnikiem, i grajkiem by-

najmniej nie w pierwszorzędnej orki 
rze. To jednak wyszło mu później 
dobre, gdyż znając świetnie wszelkie 
runki życiowe, potrafił stwarzać w 
obraźni nadzwyczaj ciekawe sytui 
swych bohaterów.

Już pierwsze jego utwory były i 
chwytywane przez czytelników i to 
przyniosło pokaźne dochody, pochw 
prasy i przekłady na różne języki. ( 
tąd karjera jego staje się coraz bard 
wzmocniona.

Wszechświatowej sławy dyrygent słyn­
nej orkiestry symfonicznej w Filadelfji, 
Leopold Stokowski, rodak nasz, opubli­
kował w bostońskim „Atlantic Monthly" 
uwagi o muzyce i jej odtwarzaniu w ra­
dio. Amplifikacja przypomina do pew­
nego stopnia powiększenia fotograficzne- 
— pisze . Stokowski. Jeżeli powiększy­
my niektóre części pewnego negatywu 
dwa razy, inne cztery razy, jeszcze inne 
sześć razy, otrzymamy reprodukcję zde­
formowaną i nieprzypominającą orygina­
łu. To samo powiedzieć można o am- 
plifikacji, o ile niektóre dźwięki przeka­
zywanej muzyki podkreśla się zbyt silnie, 
inne zbyt słabo.

Aby odbiór był doskonały, głośnik 
powinien posiadać wrażliwość, mogącą 
oddać 30 do 13.000 drgań na sekundę. 
Odbiorniki, nie posiadające tych możli­
wości, deformują muzykę. Rodzaj i gatu­
nek dźwięku muzycznego zależy w dużej 
mierzy od tonów górnych, od których 
zależy barwa dźwięku.

Aby przekazać tony górne potrzeba 
wrażliwości mogącej pochwycić 13.000 
drgań na sekundę. Jednakże, zamiast 
13 000 drgań na sekundę potrzebnych dla 
dobrej transmisji muzyki orkiestralnej, — 
radiosłuchacze otrzymują obecnie tylko 
5.000 drgań na sekundę.

Dla uzyskania transmisji pełnych dźwię­
ków orkiestry potrzebne są trzy warunki: 
1) odpowiedni podział długości fal po­
między sąsiednie stacje, tak, by sobie 
wzajemnie nie przeszkadzały (większe od­
ległości między stacjami), 2) nadawanie 
muzyki, odpowiadającej częstotliwości 30 
do 13.000 drgań na sekundę, 3) skon­
struowanie odbiorników o wrażliwości, 
mogącej oddać całą skalę poszczególnych 
częstotliwości drgań.

To, co muzycy nazywają „forte" i „pia­
no", fizycy zowią siłą tonu, którą mierzą 
jednostką zwaną „deciblem“. Aby przejść 
od „pianissimo" do pełnego dźwięku 
„tutti'1 dobra orkiestra operowa czy sym­
foniczna potrzebuje skali 85 deciblów. 
Skala rozpiętości dynamicznej zależy od 
sali koncertowej, teatralnej, studja, od 
składu orkiestry, a nawet od indywidual­
ności dyrygenta.

Obecnie orkiestra, nadająca przez 
radjo symfonję, używa tylko 30 deciblów 
zamiast 85, używanych w salach koncer­
towych. Tej redukcji dźwięków dokony- 
wuje w amplifikator inżynier, który zapo- 
mocą specjalnych aparatów, aby radjo- 
słuchacz mógł objąć całość, a hałas po­
wodowany przez publiczność na sali 
koncertowej nie zagłuszył pianissima mu­
zyki.

Niezwykła przygoda
mimowolnego detektywa

W niezwykłych wprost okolicznościach 
wyjaśnione zostało morderstwo dokona­
ne na bogatej wdowie po jubilerze, pani 
Deanane w Londynie. Została ona za­
mordowana przed przeszło dwoma laty, 
a policja naderemnie szukała mordercy. 
Dopiero obecnie wykryto go dzięki., 
szpilce. Mimowolnym „detektywem" był 
w tym wypadku pewien Szkot.

Jeszcze za młodych lat, matka jego, 
niewiasta niezwykle oszczędna — jak 
wiadomo wszyscy szkoci są oszczędni 
i skąpi — wpajała w swego syna zasa­
dę, że należy najmniejszą nawet rzecz, 
znalezioną na ulicy, podnieść i schować. 
Nawet zwykła szpilka może przynieść 
szczęście — mawiała szkotka.

Wdowa po jubilerze została zamordo­
wana w roku 1932 Sprawca mordu 
zrabował jej 2.000 funtów gotówką. Wła­
dze po bezcelowych poszukiwaniach 
przestały się wreszcie zajmować tą spra­
wą, czekając aż los sam odda im zabójcę 
w ręce. Ów młody szkot — któremu 
matka zalecała tak wielką oszczędność, 
liczy obecnie 30 lat, mieszka w Londynie 
i jest biuralistą.

Idąc przed kilku dniami ulicą, ujrzał 
na chodniku zwykłą szpilkę. Przypom­
niały mu się słowa matki, zastanowił się 
chwilę, czy warto podnieść szpilkę, która 
może mu przyniesie szczęście. Potem 
pochylił się raptownie, by ją podnieść. 
W tym momencie ulicą przechodził jakiś 
otyły mężczyzna, który natknął się na po­

chylonego szkota i przewrócił się. Biura 
lista zmieszany pośpieszył mu z pomocą- 
Ofiara wypadku potłukła się dotkliwie 
Szkot zawołał taksówkę, ulokował w niej 
nieznajomego i chciał odwieźć go do ro­
dziny. Okazało się, że nieznajomy nie 
miał ani krewnych ani rodziny i w rezul­
tacie kazał się zawieźć do... Scotland 
Yardu, centrali służby śledczej w Lon­
dynie.

— Jestem Tomem Magrath — oświad­
czył: — przed dwoma laty zamordowa­
łem bogatą wdowę, Deanane i zrabowa­
łem jej 2 000 funtów. Od tego czasu 
cierpię strasznie spowodu wyrzutów su­
mienia Duch zmarłej prześladuje mnie 
i w rezultacie postanowiłem przyznać się 
do zbrodni.

Dałem sobie słowo, że powiem to 
pierwszemu człowiekowi, który się do 
mnie odezwie na ulicy. Z lękiem wy­
szedłem na miasto i kilka godzin błądzi­
łem, jednak nikt nie chciał do mnie prze­
mówić słowa. Wreszcie przewróciłem się 
przez pana, pan pierwszy do mnie prze­
mówił i dlatego opowiedziałem panu 
o strasznym czynie.

Szkot odwiózł go na policję, gdzie 
okazało się, że rzeczywiście jest on mor­
dercą wdowy. Szkot otrzymał zapewnie 
nie,, że po wstępnych dochodzeniach 
otrzyma wynagrodzenie za przyczynienie 
się do ujęcia zbrodniarza. W ten sposób 
zwykła szpilka przyniosła Szkotowi jednak 
upragnione szczęście.

Humor jego utworów jest typu s» 
stego, niespotykanego u innych autor 
nietylko obcych, lecz nawet ameryk 
skich. Od niego dopiero czerpią prz) 
li humoryści pewne cechy, stanowi: 
już jakby jego szkołę, oczywiście 
pewnego tylko stopnia, gdyż całko* 
naśladownictwo nie jest sztuką ani ta 
tern. Co dziwniejsze, że Twain, aczk 
wiek był humorystą, odtwarzał jednocz 
nie życie z całym realizmem. Stąd w 
tworach jego nie widzi się najmniejs 
sztuczności i to właśnie jest poW® 
źe czyta się je z prawdziwą rozkę 
i zadowoleniem. Użycie przezeń ajai 
tów miejscowych nadaje humorowi |«i 
szczególniejszy koloryt.

Koła literackie zarówno w AmW 
jak innych krajach gotują się do 
stych obchodów jego rocznicy. 
cięż wielu, bardzo wielu nawet ma 
lenników talentu szerokich rzesz czy 
czych, również pragnących go uczCL 
leżnem wspomnieniem. Wrócą na.c 
przynajmniej do wzruszeń lat dzied 
i wczesnomłodzieńczych. g

HUMOR
Zepsuta przyjemność

Po długiem, zacnem życiu j; 
wreszcie pani Baldwinie 
pan Ignacy, jako przystało na 
cały w żałobie, popija cichaczem 
kę, by zalać przytłaczający wśti.' 
i czeka na ostatni fragment ur°cZ^aX 
pogrzeb. Przyjeżdża wreszcie 
W chwili wznoszenia zwłok, zaC ’
dać wielki deszcz.

Pan Ignacy patrzy żałosliwie 
kiwa głową i powiada,

— Że też każda przyjemn°S 
zawrze zepsuć deszcz.

i reperacja fortepianów
i pianin J. Golmer. Ra­
dom Szwariikowsk aStrojenie

M 18 Tel. 22-40.

rtrU-ł 24 b. m. zginęła suka seter czarny 
L/tiia uprzejmie proszę o odprowadzenie 
Świeża 3-a Dr Wójcik. 1309

PnLAi 2 aiekrępującem wejściem: Cza- ru!\‘Jj chowskiego 10 m. 5. 7—5 wieczór.
1307

Po gruntownym remoncie została otwarta

RESTAURACJA-CUKIERNIA

,.C R I S T A L”
Codziennie koncerty. Śniadania od60gr. Lokal czynny od godz. 7.30 rano. Obiady z 3-ch 
dań 1 zł. 50 gr. Barowe dania po 50 gr. Kolacje a la carte. Wyborowe wódki—gatun­
kowe nalewki — koniaki krajowe i zagraniczne — likiery w najlepszym wyborze — 
wina. Grzeczna i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika 

„Loursa” w Warszawie J. Sandatowicza 2 razy dziennie świeży wypięk ciastek.
Tanio — -wyk-wintnie — smacznie. 1257—30

Kobiecy sen .
— Moja żona śniła dzisiep* 

że jest żoną miljonera.
— A mojej, niestety, to si? ’ 

ły dzień.

ZAKŁAD F. WIOSNAj]u POGRZEBOWY
@ ulica Jacka Malczewskiego Nr. 10. Tel. 17.30

Wynajmuje efektowne karawany z elektrycznem oświetleniem oraz posiada na składzie 
trumny gotowe metalowe i drewniane w różnych fasonach od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. Załatwia wszelkie formalności pogrzebowe. Posiada na składzie 
wieńce metalowe w wielkim wyborze, krzyże drewniane i żelazne. Przeprowadza 
____ ____________________dezynfekcje grobów. Ceny niskie.___________________ 1286I 0!♦

Fotograf winien
$7

— Na tej fotografii masz 
szeroką gębę. $

— Bo widzisz, to jest P°* 
zdjęcie.

Lakonicznie
Pan Onufry Pępuszek Z) 

w barze.
— Pan dobrodziej sam? 

kelner.
— Chwalić Boga, od siedb11

Budujmy SzK<$
Polskie

...Jeżeli pączki to od IWANOWSKIEGO, ul. Żeromskiego 55, telefon!^
1259

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ,
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za teKstem 40 gr. NekroloŁiF’ 
0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. “ 7

• i zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca

Wydawca —- Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odP/Redaktor odp.: LUDOMIR SZERSZEŃ O WICZ
Druk Zakł. Druk.-Litogr. ,,J. K. Trzebiński11 — Radom, Żeromskiego 28.


